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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w ow a . —

Najwyższy Trybunał Sprawiedliwości raczył 
dekretem  z dnia 3. maja 1842 do liczby 1960 
T y t u s a  G r e g o r o w i  c z a ,  Doktora Praw 

iclcren ta  fiskalnego, mianowae' Adwokatem 
W  Stanisławowie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
HiszpauRa,

Z  M a d r y t u  d n i a  16. 1 ■ p c a. W  towarzy­
stwach tutejszych o niczem inneną nie rozma­
k a j ?  . jak  tylko o liście, który poseł angielski, 
P- A s t o n ,  do byłego ministra pana G o n z a -
l e z  p isa ł, i w kopii prezydentom senatu i kon­
gresu udzielił. W cierpkich  wyrazach za- 
rzuca p^n A 8 t D n panu & o n z a 1 e z, że prze­
r w  własnemu przekonaniu stara się zaprzeć , 
” ■•czynione mu od Anglii propozycyje wzglę- 

traktatu handlowego odrzucił. Przylem 
ye: go uważnym na skutki, jakie takowe po- 

za s°ba pociągnąć m oże. Takowe 
lp aFC/® s'£ prawdy nietylko dotknie posła , 

u Z.6 sz,an°Wnego ministra angielskiego, 
pana Roberta f  e e l f .  p aa G o n z a d c z  zsw ćj

strony odwołuje się na kilka pisem nych świa­
dectw., litóremi oczywiście udowodnią, iz an­
gielski poseł jego polityczne zdolności, a oso­
bliwie własności jeg o  charakteru w zaszczytny 
sposób zupełnie uznaje.

Tym czasem  pan M a r l i  a n i  w towarzystwie 
Wysianego przez pana Aston gońca gabineto­
wego uda się do L on dyn u , aby , jak m ów ią, 
angielskim ministrom ustnie rzecz całą wyświe­
cić , jeźliby pisemne objaśnienia nie wystar- 
czyły. Okoliczność ta jest przyczyny rozmai­
tych pogłosek , gdyż niektórym rzeczą dziwną 
się w ydaje, iz członek hiszpańskiego scnalu 
jest poufnym pośrednikiem m iędzy obcem  m o­
carstwem a panem G o n z a l e z .

R ząd , jak głoszą, przesiał dworowi portu ­
galskiemu stanowczą notę , w której grozi wkro­
czeniem  hiszpańskiego żołnierza w kraj Por­
tugalii, jeź li rząd tamtejszy nie położy tamy 
napadom , które rozbójnicy i przem ytnicy por­
tugalscy w kraj hiszpański czynią. W czoraj 
przybył tu goniec z Lizbony i zdaje się , i i  
przywiózł zaspokajające wiadomości.

Jćj Król. Mość , jak zapewniają , oświadczyła 
swoje niezadowolenie z postępowania niektó­
r y c h  osób , które p. A r g u e l l e s  w orszaku 
królewskim i na urzędach pałacowych um ie­
ścił- W iadom o, iż opiekun królow ej oddalił 
wszystkich urzędników pałacow ych, którzy 
gnani byli z wiernością i przychylności do matki 
I z a b e l l i ,  a ich m iejsca obsadził ludźm i bez wy­
c h o w a n i a  i innych zasług, jak tylko, że m ieli sła­
wę rewolucyjonistów. Skutki tak były jawne, ii  
p. A r g u e 1 1 e s ku wielltcim u nieukontento- 
waniu palryjotow zmuszony był uznać słusz­
ność zażaleń K rólow ej, i znaczną zmianę w or­
szaku Królowej uczynić. Osobliwie uskarżała 
się Królowa na postępowanie jednego z Jej 
nauczycieli, im ieuiein V e n t o s a ,  który od­
dalony został.

Ściganiu karlistowskich band w K a ta lo n ii do­
tąd jeszcze nie ma końca. C h o c i a ż  w o js k a  kró­
lewskie Wypędzą z kryjówek karlistów. to oni- 
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na inne przenoszą się miejsca szerząc postrach 
i trwogę. Bam ią sprawiedliwości dosięgło 
wprawdzie kilka osób. ale te byjy p° większej 
części taltie, które dawały karlisłom przytu­
ł e k ,  schronienie lub żywność, lub którzy^ nie 
*achowywa!i przepisów , które pod względem 
ścigania band karlistowskich wydano. W iele 
osób juz rozstrzelano za przekroczenie tych 
przepisów. Dość srogie wydal w tej m ierze' 
rozkazy jenerał v a n  11 a 1 c u , ale jenerał 
Z u t b a n o  przewyższył go jeszcze. Wydał 
on następujący rozkaz : Bto się dostanie w ręce 
zbójców  i zapłaci to , co od niego żądają za jego 
Uwolnienie , ten będzie karanym śmiercią. Taż 
kara spadnie na każdego, któryby z polecenia 
schwytanych lu b  z rozkazu zbójców  przykładał 
się do tego, aby uzyskać okup dla pojmanych. 
Śm ierć czeka także każdego, który zbójcom  
przyniesie o k u p , czylifo dla uwolnienia poj­
m anego, czyli tćz w jakiinbądź innym zamiarze.

Wielka Brytanija i IrlandjJa.
Z  L o n d y n u  d n i a  23. 1 i p c a. (W iadom ość 

nadesłana przez Amsterdam .) Pan G i b s o n  
w izbie niższej wniósł wczoraj propozycyję , 
mająca..ten zam iar, by zwrócić uwagę izby na 
wzmagające się coraz bardziej m iędzy pracu- 
ją-Cenri klasami ubóstwo , i starał się okazać , 
iż przedewszyslkiem powinnością jest parla- 
rneutu zająć się rozpoznaniem przyczyn panu­
jącego  ubóstwa. Dyskusjja nad tym wnioskiem 
trwała bardzo długo i skończyła się odrzuce­
niom  go 156 głosami przeciw 6 i.

Towarzystwo zawiązane przeciw ustawom 
zbożowym  odbyło na dniu 21. lipca posiedze­
nie, na ltlórem  prezydujący p. T a y l o r ,  m ię­
dzy innemi te przem ówił słowa: Między kra­
je m  a rządem szerzy się niezapełniona prze­
paść. My pytamy rządu, azali ma środki uśmie­
rzyć głód, który dojm uje ludowi ? Bzad odpo­
wiada : Nie. My pytam y: Czy woliio ludowi
zarobek pracy swojćj zamieniać na żyw ność? 
Bzad odpowiada : Nie. —  My pytamy : Czyli 
rzad nie zech ce  przynajmniej wziąć pod roz­
w agę środków, k.tóreby jaką ulgo w iej powszech­
nej nędzy przyniosły ? Bzad odpowiada : Nie. 
,3ąko ? I toż stronnictw o, które dozwala, aby 
lud umierał z głodu , nie zasługuje, aby j eg° 
postępowanie nazwano m ordem . (Głośny okrzyk: 
{słuchajcie 1 S łuchajcie !) C /yliż len nie wy­
dziera mi życie, który mi wydziera sposób do 
życia ? Nie róbmy wiec cerem onii, bez ogródki, 
nazwijmy f i  sPrałvę^właściwćm im ieniem , nie 
zważając , jak ie wrażenie sprawi ua ministrach 
i ich sojusznikach-
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F iancjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  22. l i p c a .  K ról prSyj- 

m ował wczoraj członków akademii francu*-' 
c y i , a W iktor H u g o ; prezydent tegoż Insty­
tutu , doręczył adres następujący : ^Najjaśniej-’ 
szy Panie I Instytut Francyi składa u podnóża 
tronu wyrazy swojego głębokiego żalu. W aszej 
Ilró l. Mości syn pożegnał się z tym światem 1 
Jeslto strata, którą poniosła Francyja i Europa, 
jestlo  bolesny cios dla nauk. Naród opłakuje 
k sięcia ; wojsko op łakuje w ojow nika; Instytut 
opłakuje światłego człowieka. Iisiążę Orleań­
ski poją! istotnie , że w pracowitym , pam ięt­
nym wi e ku,  w którym  ży jem y, być następcą 
tronu Francyi, znaczy nietylko wysoka posadę 
zajmować , ale nawet wielki urząd wypełniać. 
Co Rról działa dla obecności, to następca tronu 
dla przyszłości działać pow inien ; podczas gdy 
Jłról zajęty obecnym  losem  ojczyzny, jako do­
stojny i niezmordowany zachowawca narodowo­
ści i cyw ilizacji wszystkim wypadkom śmiało 
czóło stawi , sy n , książę nowych jeneracyj 
a B roi przyszłych plem ion powinien się przej­
m ować uowemi pomysłami i du,chcm czasu. 
Działanie jest puścizną llróla, nauka jest pu­
ścizną Następcy tronu. Foltąd nie wybije go­
dzina panowania, powinien on nieustannie nad 
dziejami swych przodków, nad podaniem  swo- 
go O jca , nad nowcml potrzebami swego kraju 
rozmyślać. Iisiążę czu ł całą wagę tych po­
winności. Z  wzniosłą, spokojua, swobodną i ła­
godną duszą łączył on wielki rozuin i talenta 
wszelkiego rodzaju ; Syn H e n  r.y k a IV. krwią, 
walecznością, serdeczną i ujmującą przyjem no­
ścią swojej osoby ; Syn rewolucyi przez powa­
żanie każdego prawa i zamiłowania każdej swo­
body j uniesiony1 do wojskowej sławy wspo­
m nieniem  swego rodu ; cofnięty do prac po­
koju potrzebami swego umysłu ; zdolny i do 
w ielkich czynów dążący; popularny w kraju, 
narodowy za granicą, słowem niczego m u nie 
brakło jak tylko dłuższego życia i rzec możno, 
Że się wszelkie zarody w ielk iego ‘ Króla poja ­
wiały w ty m , tak młodo niestety I zm arłym  
lisięciu  , który piękne sztuki , jak- Franci­
szek 1 ., umiejętności jak Ludwik' X IV . , a o j­
czyznę tak , jak my kochał. Najjaśniejszy Pa­
nie! Krew Tw oja jest^ krwią samego k ra ju ; 
Familija Twoja i Francyja mają toż samo se«- 
ce. Co jedną ugodzi to i drugą zrani. Z  nio- 
wymownem spółczuciem  zwraca francuski 
naród w lej chwili sw ojo oczy na Fam iliję 
T w oje , na Ciebie, S ire , który jeszcze długo 
żyć będziesz, gdyż Bogu i Francyi potrzebny 
jesteś ; ua tę K rólow e, dostojną i najszanow­
niejszą ze wszystkich matek , oakouiec na t f



'Księlaę, talt szczerą Francuzkę swoim sposo­
bem  myślenia, która dla ojczyzny, dwóch Fran­
cuzów, dla dynastyi dwóch Książąt, dla przy­
szłości dwa kwiaty pełne nadziei wydała. Oby 
przynajmniej ten powszechny smutek m ógł 
cy c  dla Waszej Król. Mości niejaką ulgą i 
pociechą 1 Nieszczęsna śm ierć lisięcia mogła 
Była zachwiać tronem, puhliczna i narodowa ża­
łoba ta utrwala dynastyję Francyi, dynastyję, 
którą przed dwunastą laty uświęcił naród jedno 
myśl nością swojego przyzwolenia , a teraz po­
raź drugi uświęca jednom yślnością swojego 
£alu.« • t. ,>1 • ji j ' n

' d n i a  24. 1 i p c a. W czoraj popołu ­
dniu o godzinie pierwszej przybył książę J o i n 
r i l l e  z Tulonu do zamku Neuilly. Okręt 
parowy Le T onnerrc, który miał zawiadomić 
lisięcia  o skonie następcy tronu, popłyną! naj­
przód do Cagliari , a z tamtąd dopiero do Nea­
polu . Przybywszy tam w nocy zastał tylko 
jed en  okręt w zatoce. Od kapitana tego okrę­
tu dowiedział się,  że eskadra o kilka m il od 
Neapolu odbywa ćwiczenia. Udał się więc tam 
natychmiast i stanął jeszcze zrana na oznaczo- 
nem  miejscu. Admirałowi H u g o n  wręczono 
depeszę zawierającą tę bolesną wiadomość. Ale 
ta wiadomość była w tak dwuznacznych napi­
sana wyrazach, ze Książe i cala eskadra my­
śleli, iż książę O r l e a ń s k i  padl oliarą skry­
tobójczego zamachu. Rozpacz księcia J o i n- 
v  i 11 e , w którą go ta bolesna wiadomość wpra­
w iła , rrndno opisać. Zalał sie strumieniem 
łe z ,  a przcsiadlszy się z fregaty Belle P m le  
na pokład okręt Tonnerre., udał się napowrót 
do Francyi. Przybywszy do Tulonu dowiedział 
sie o bliższych szczegółach śmierci brata swe­
go i o zdrowiu Królewskiej rodziny. Wysiadł 
na ląd, i udał się do Neuilly. Na tvvarzvjego 
malował się smutek i rozpacz. Przepędził pięć 
Bezsennych nocy i prawie zemdlały rzucił się 
na łono swoich rodziców.

Journal des Debats m ówi w końcu jednego
■* większych swych artykułów : rMinnisleryjum
nic wystąpi z gabinetu, ponieważ w tej chwili

ważne ku Królowi i Francyi do wypelnie-
nia P°vvinności. Ministrowie nie opuszczą swej
P.ar‘ y \ w  dniach niebezpieczeństwa, i nieza-
ich s'vej powinności ku izbie , która na

P0In,°c się spuszcza. Pau G u i z o l  ma do-
l.. C*n? siłę umysłu dla oparcia sie wszel- Kim oboio.„ . . , * i o ‘■ . i ubolewamy tylko , ze opo/.y-

ja o (azawsz.y tak szlachetny udział w pu-
snouiku, po upływie zaledwie jedne- 

nia już sobie sprzykrzyła swe umiar- 
, e > i- obalenie ministeryjum uważa za

naglcjsZą potrzebę n il wzmocnienie tronu t 
Instytucyj lipcowych.

Indicateur Bordcau.v donosi co następuje : 
j>Niemal 150 m łodych ludzi , po większej czę­
ści z Hamburga, którzy jako czeladnicy w tu­
tejszych sklepach są umieszczeni , wyprawiło 
dnia l8go  lipca obudwom konznlorti , to jest 
ham burskiem u i holenderskiemu kocią muzy­
kę dla t ego,  że żaden z nich w znak la łoby 
po księciu Orleańskim nie wywiesił swojej ban­
dery. Ronzul hainburski p. M e y e r m iał prze­
m owo do szarywarystów użalając się w dobit­
nych" wyrazach , że osobistych jego  zdań nie 
szauuja. Młodzi ludzie odparli, ze osobiste je ­
go zdania nic ich nie obchodzą; a on nie ma 
prawa, w politycznym swym charakterze znie­
ważać smutek Francyi i je j rządu. Przy­
wiedli mu w pamięć , jak przed kilką tygo­
dniami Francuzi , a mianowicie mieszkańcy 
miasta Bordeaux dali dowody swego udziału dla 
Hamburga. Ronzul odpowiedział m łodym  lu ­
dziom w wyrazach cokolwiek obrażających, i 
zdaje sie , iżby było przeszło do nieprzyje­
mnych wypadków, gdyby nie był przybył p. 
M e l a r t i e t ,  komisarz policyi i szarywary- 
s l ó w, którzy panu M e y e r  przynależną dali 
nauczkę, spokojnem przedstawieniem rzeczy 
do rozejścia się nie skłonił. Holenderski kon- 
zu l pan H o r y  przebywał wtedy w swojej 
wili ,  gdy przed jego pomieszkaniem w m ie­
ście, kocią muzykę wyprawiano.

Na pamiątkę Księcia O r l e a ń s k i e g o  wy­
bito m e d a l  rylca pana M  o n t a g  n y .  Na głó­
wnej stronie yyidać popiersie księcia , z pod­
pisem imienia, dnia urodzenia i śm ierci. Na 
odwrotnej stronie popielnice, z osłona i wień­
c e m  nieśmiertelników- Nad niemi stówa Paci la 
na śmierć Gcrinanika : Jllacrimabunt (juon- 
dam floren'etn et tot bełłontm superstitem  —  
etiatn iynoli. W okół na krawędzi wyryte slo- 
wa Królowej :

Sous etions trop heureu.v et trop fiers de lut- 
ł‘ 'picu nous l’a cnlcre.

Mowa z tronu, którą Król zagai posiedzenia, 
bodzie bardzo krótka. Tego wszystkiego, coby 
pa r ty i  O d i l o n  - B a r r o l a  podało sposobność 
jg  parlamentarskich dyskusyj, będzie K ról w 
mowie, unikał. Mowa z tronu ma zawierać 
Wyszczególnienie zwycięztw, które od ostatnie­
go posiedzenia odniesiono w A lg ierze, dalej 
oświadczy K r ó l , ze traktat handlowy między 
prancyją a Bclgiją został zawarty, potem  wspo-
‘nini o śm ierci Księcia O r l e a ń s k i e g o ,  na~ 
boniec oznajm i, że wniosek do ustawy ° 
jeiicyi izbom  przedłożony będzie.

Chociaż rząd sobie t a k  r o z t r o p u i e  postępuje,
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jednakże opozycyja gotuje się do walki i chce 
Guizota zm usić do odwrotu. W spiawre o Iie- 
jen cyi nic ch ce  plauów^ Króla krzyżować i 
przy jm ie  proponowany wniosek do ustawy. 
A le  u iedopuści, aby;i śm ierć Księcia Orleań­
skiego posłużyła Guizotowi do utrwalenia się 
na swojej posadzie. Opozycyja ch ce oddzielić 
sprawę rejencyjuą od sprawy ministeryjalnej. 
Przy pierwszej zachowa się spokojnie, prZy 
drugiej zaś chw yci się wszelkich środków, aby 
ministeryjum p. Guizota obalić. P. b u i z o t  
dowiedziawszy się o t ć m ,  ze opozycyja chce 
m u wydać w o Le na sm ierc lub życie , miał 
oświadczyć, ze j eg° nieprzyjacielę wyrządzą mu 
przez to największą przysługę, gdyż gwałto­
wność i zaciętość p. Odilon-Barota zjedna dla 
m inisleryjum  tych konserwatystów,którzy się je ­
szcze wahają, azali do ministeryjum przystą­
p ić należy; wiadomo bowiem, ze ani p. M ole 
ani p. Lam artine, nie chcą śród obecnych 
okoliczności stanąć na sterze rządu.

Jeden z tutejszych dzienników zawiera co 
następuje: yWszystkie pisma starają się odga­
dnąć jak ie  postanowienie powziął p- T h i e r s  
pod względem sprawy rejencyjnej, i gdy jedne 
z nich utrzym ują, zc przyrzekł wspierać uło­
żoną ustawę rejencyjną, drugie znowu są tego 
^.dąuia, że on w tej sprawie oddalenie p. G u i ­
z o t a  z ministeryjum za warunek położył. Po­
dług zasiągnionycli w tej m ierze w iadom ości, 
spodzićwać się m ożem y, że pan T h i e r s  w 
dwóch rozm owach z llr ó le m , skreślił powsze­
chna antypatyję przeciw  obecnem u ministe­
ryjum  i wykazał konieczność zmiany gabinetu, 
jeź lib y  chciano być pewnym znacznej większo­
ści. Pan Thiers przypuszczał, zc ustawa o 
rejencyi pom im o obecności p- Guizota w gabi­
necie będzie bez wszelkiej odmiany przyjętą, 
a le zawsze większość nie będzie znaczną. Gdy­
b y  zaś p. Guizota wydalono z gabinetu, usta­
w ę o rejencyi. przyjętoby jednogłośnie. Nie tyl­
ko sam p. Thiers udziela! takich rad, nawet 
niektórzy z konserwatystów, mianowicie p. L e -  
f e t w e  i J a c g u e i n i n o t  m ieli podobne wy­
nurzyć zdanie.

O sprawie R ejencyi i o prezydenturze w izbie 
deputowanych pisze korespondent Gazety po­
wszechnej augsburskiej z Paryża pod dniem 
22 . lip ca : W  sprawie o R ejencyi są następu­
ją ce  zdauia: Konserwatyści oświadczają się je ­
dnogłośnie za Kcjencyją księcia N e m o u r s ,  
odcień  lewego środka, ua którego czele T h i e r s ,  

rzyłączył się bezwarunkowo do tego zdauia. 
ewa strona za s , k t ó r e j  przewodniczy Od i -  

l o n  - Ba r r o  t , będzie glosować za księciem  
tic.rn .ours pod tym jednak warunkiem , je ­

żeli p iiizot wystąpi z ministeryjum. Go sio 
tyczy prezydentury w izbie , 1 ma pi D u p  i a  
najwięcej badzlei zostać prezydentem , gdyjł 
lewa strona 1 ministeryjum wspierają go wspól­
nie. , Panu S a u z e t  jest to nd przeszkodzie, 
że przy wyborze w Lugdunie tak słabe odniósł 
zwycięzfwó 'nad kandydatem , który się razem  
z nim ubiegał ó posadę tł izbie , miał bowiem 
tylko o kilka głosów więcej od swego spółza- 
wodnika. Do ciekawych wypadków należy t 
to , że komitet wyborczy lewej konstytucyjnej 
strony wydal okólnik do kom itetów tejże par- 
tyi po departam entach, w którym oświadczaj -  
że jest nieustającym i wzywa zarazem , aby 
koinitciy po departamentach toż samo uczy­
niły. Wzywa także, aby tam , gdzie nie masz 
kom itetów , podobne utworzono. Na tym okól­
niku są następujące podpisy: O d i l o n - R a r -  
r o t ,  I s a m b e r t ,  H a v i n ,  G u y e t  d e s F o n -  
t a i n e s ,  S t o u r m ,  G a u t i e r  d e  R u m i l l y ,  
P i e r o n ,  B e a u m o n t ,  A b a t u c c i  i C h a m - 
b o l  l e .  ,n , i. . • t *•

Ustawiczne wycieczki na pana G u i z o t a  
znalazły w końcu odpór. Dzienniki urzędowe • 
Moniteur i Messui/er zawierają krótki artykuł, 
w którym opozycyi zarzucono, iż ce lem  je j 
pocisków jest zawsze jeden  i ten sam członek 
ministeryjum. Przyczynę łatwo odgadnąć. W y­
c ie c z k i  t e  c z y n i o n e ,  n ie  na p e w n ą  ■ oęob-ą , ale
na pewny system , system polityki p okoju , któ­
rej jak m inisteryjum Kazimierza P e r i e r , t a U  
i leraźoiejsze zarówno się trzyma^, i całą od­
powiedzialność na siebie bierze. Żaden z mi­
nistrów nie usuwa się od lej odpowiedzialności , 
a poróżnień względem  lego punktu m iędzy 
niemi nić ma żadnych, jak to dzieńniki opo­
zycyi koniecznie wywnioskowąć chcą. Jeszcze 
dobitniej wyraża się Journal des Debats. Po. 
ubolewaniu nad ciągle wznawiającemi się ode­
zw am i, aby p. G u i z o t  wystąpi! z ministery- 
ju tn , oświadcza w brew , iż p. G u i z o t  to u- 
czy n i, jeź li tego jaka parlameutarska m auife- 
stacyja zażąda, ale na nieudowodnione utrzy­
mywania , iż jest niepopularnym  , lego nie u- 
czyni. W  czasie, gdy tron wiernych sług wię­
cej niż kiedy potrzebuje , takowe wystąpienie 
byłoby oznaką tchórzostw a, zbrodnią przeciw  
niepodległości narodu , bo Guizot nie jest m i­
nistrem swoich interesów, ale ministrem więk­
szości. Organ pana Thiersa i lewego centrum  
Conslitutionnel tak się odzyw a: »Na czele stoi 
zdauie, iż ministrowie wszystkie szyki pom ie­
szać ch cą , iż ustalenie monarchii chcą ogło­
sić za zwycięzlti czyn m inisteryjalny, a kwe- 
styję R ejencyi zamienić w kweslyje gabinetu. 
Lecz opozycyja obadwa pytania dobrze rozrć-
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zn ia , w pierwszej bcdzle lyllto wspierać mi- osiodłanych k on i, pognali piorunem  lin ozna- 
n isleryjum , ale nie w innych.* W dość nie- czonemu miejscu. A le jakież?'było ic h z d z i -  
zawisłym Commerce jest artykuł, litóry na te -  w ien ie , gdy dostawszy się na w zgórze, w  ma- 
raźniejsze pytanie niejakie światło rzuca. »Czyli łćm  oddaleniu przeszło 15000 Arabów, a m ię- 
p . Thiers znowu da nurka ? . . .  czyli podźwi- dzy tymi .4000 dobrze uzbrojonych jezdców  
gnie jeszcze raz ministeryjum  konserwatystów? spostrzegli, którzy zabrawszy wszystkie swe 
Ledwieby tego z m owy jego  organów wuiosko— ruchom ości istotnie się ^na^pusżczę wynosili, 
wać nie można. Daleko pokorniej się wyra- odwrocie ju z  ani m yśleć nie m ożna b y ło ,
ta ją , niż sam J ou rąet des Debnts. Wprawdzie gdyż w takim razie jezdcy abscy poznawszy 
doradzają m inistrom , aby wystąpili, ale oraz słabą siłę Francuzów , byliby m  nin ruszyli 
iają iin zapew nienie, że .co sie tyczy R ęjen - vv pogoń i wszystkich w pień wycięli. 1 Puł- 
:y i , na pana Thiersa i jeg o  stronnictwo spu- kow.nik zakomenderował więc naprzód dawszy 
ścić się mogą. Jakąż w ięc rolę odgrywać bę- do poznania swoim żołnierzom , że im  nic in­
dzie p. Barrot i lewa strona ,, oni-, co w czasie nego nie pozostaje-, jak  z szablą w ręku. zgi- 
wyborów tyle u zagranięznem ministeryjum nąć albo zwyciężyć. Natarczywje pogn« ma­
sie nagadali.* —  I Xalional w ten sam tok ł a ta garstka na zdziwionego* nieprzyjaciela; 
trafia: *Lewa strona' szła za naturalnym po- wszczęła się zacięta w alka; Arabowie walcząc 
p ędem ; m yślała, iż ustala m onarchijg, a ona stawili przez niejaki czas śmiało czo ło , ale na 
ustaliła ministeryjum. W  dzień po wyborach szczęście Francuzów , których poczet sądzili 
niepodobna było p. Guizotowi się- u-trzymac, być liczniejszym niż był w istocie , i mniema- 
a teraz rzec? zupełnie się zmieniła. Przyczyną, ją c , że nadchodzą coraz nowe p osiłk i, nie do- 

. wszystkiego jest jakaś sentymentalna uprzej trzymali placu .Ł Krzyk uciekających niewiast, 
ność tych dzieńników r.którzy zapom nieli o po- ,dzieci i starców zajętych ocaleniem  swych 
litycznym system ie, o  wyja.wionejn. życzenit ^ruchomości , sprawił największe zamieszanie 
całego kraju , jedynie dla tego , aby w takiej w szeregach, walczących Arabów; w krótce po- 
chwili nie narażać gabinetu.. Tak p - Guizot wstał między nim i popłoch  powszechny, i m y- 
znowu nabrał s iły , bo  kto tron w spiera, ten- śląc tylko o u c ie cz ce , 'żucali "broń od sie- 
wspiera- i ministeryjum.- W y żądaliście w iel- bie i starali się najspieszniej u jść ścigających 
liiej rady, aby porozum ieć się o Kejencyję , od- szaserów, których wygrana była ju ż  nieza- 
rzucono- wasze prośby ,—  i cóż , będziecie po- wodna.. Poczem nastąpiła rzeź krwawa, kil— 
tykać^się z m inisteryjum ? —  Wszak pow ie- kaset Arabów poległo na bo jow isk u , a skut- 
uzą, że wy robicie wycieczkę na dynastyję. —  kie-m tej rozprawy b y ło : 3000 je ń c ó w , 700 
Natenczas opuszczą was słabi na duchu , a wy u - b on i, 1500 wielbłądów i 2000 m ułów objuczo- 
padniecie, bo ministrowie beda m ieli większość.* uych najdroższemi ruchom ościam i całej ftara- 

O zwycieztwie doniesionćm  depesza^telegra- wany,. 16,000 bydła , jako to : w o łów , ow iec, 
liczną, które- jenerał C h a n g a r p i e r  dnia 1. hóz i t. d . , tudzież mnóstwo byoni. Z  tą zdo- 
lipca odniósł na prawym brzegu Szelifu nad .k>'cz? wracając szasery, spotkali na wpół drogi 
kalifatem Sidi-E m barak, list ż Algieru pod zdziwionego- jenerała C h a n g  ar n i  e r  , który 
dniem  5. lipca zawiera szczegóły nast.epujace: noatępoją© ^ uwojf p iechotą , w czas nie był- 
*W łaśnieco doniesiono nam  o jednym  z owych by przyl>yl, gdyby sic było wydarzyło ja k e  
śmiałych czynów w ojenn ych , które nawet m ię- pieszczęście. Francuzi- utracili ™ tej rozprfl- 
dzy najwaleczniejszem wojskiem  tylko- rzadko w«e ludzi.*

iiiię wydarzają. Jenerał C h a n g a m i e r  w yru- ^  dzieńpiku C o n sticu tio n ę l pmieszczęma jest
8zył niedawno po raz irugi z  swoją dywizyją następująca wiadomość ł  Alostagąnemu pod 
do Blidy dla rozszerzenia coraz- bardziej tak dniem- ł l . j l i p c a : E m ir Ą b d '  s l - K a d e r  w 
pi m yślnie rozpoczętych podbojów  nad liczne- tow arzyskie kilku swoich, przyjaciół i jedne* 
m * plem ionaini - Arabów,- Koczował on ) 50 g ° j az<ty będącego na żołdzie, opu - 
" “l* °d  Algieru nad brzegami S ze lifu ,"gd z ie  ściwszy. T ckedem pt, udał się do-Mcssary- Z  tąm- 
ea  poddanie.8ję dalszych plem ion czekał. R oz- I? wtPF6D? l  W głąb kraju plem ienia O uled- 
p°?nawając ną ,jednvm  ze wzgórz w. prhlalenie Chegara^ ..k tóre- .ąię uiedawnp poddało i  wszy­
j ą  k i lk a m i!, .  postrzegł w ielki tuman ljttr^T. Plf-° 1 i >9zeg(. Francuzi p o  niem  żądali.
Dom yślając s ie , iż to sa. karawany k tijres jg  P ł “ i , W ? 'p . o * ń ą l ó ’ Ęmira,' w okamgnieniu 
m oże w stepy wynoszą, ^rozkazał pułkownikowi rozoiesli pogłos, tę, że A  b d - e 1 - H a d e r przy- 
pierwszego pułltu szaserów udać się- nietwłnW ł, ąby ic h  kraj spustoszyć. E m i r  chciał m o­
nie z  trzystoma jezdców  w drogę dla-zobaczę * ’ -® ?zefem  S i d i - O  u 1 e d  * A b  - A I I a h .
B i*». ja k  stoją rzeczy. Szaa-ry d -ta^łszy nie i* ? fC p | zjjgg£$! . n ie o k a z a w s z y  naji&Łiejszej oba-



600 —

wy, zdziwił się jednali ni :pomału, gdy z ust 
i h d - e l - K a d e r a  przyjacielskie * zyczliwo 
usłyszał słowa. Pytał naczelnika, :zyL przy. 
m ierze z Fraacyja służy ku ich dobru, i czyl_ 
niebawem  zagoją się rany, które im ostatnie 
kampanije zadały. D odał, ze wole * zakon 
W szechm ocnego nalały wypełniać, ze we śnie 
ukazał mu się prorok rafizac, aby dz-eciom 
swoim dał na chw ilę odetchnąć, by do nowćj 
walki nowych sił nabrały. Wszędzie pizeto 
usLauie wojna, wierne mu plemiona mech ko­
rzystają z pom ocy, którą im uierozmyślni Chrze­
ścijanie dają. Jego samego ( Ab d - e l  Kadera) 
osłania cień świętego i sławnego Alahi dina, cień 
jago ojca. Bezpiecznie więc może przeciągać 
przez kraj , gdzie za majestat prawdziwego 
Boga tylekroć walczył. Udzieliwszy potem nie­
których rad naczelnikow i, i przemówiwszy jak 
.najuprzejmiej do osób, które go otaczały, zwró­
c ił konia ku naczelnikowi i zawołał . i-Ztął ro­
zejdzie się pierwsze hasło wojenne.* Poczem  
toczył koniem  z całą zręcznością , jaką słynie, 
koń sadził w wyskok, . w okamgnieniu zniknął  
A b d - e l - K a d e r  z przed oczu zdumionych 
Arabów. Z  tego widać, że Ab d o 1 - R a d e r 
liie w ciem ię b ity , wie jak zażyć zaboboiiców 
Arabów. W królce rozesła się wiadomość o 
/.jawieniu się A t d - e l - U a d e r a  i cudaczue 
przybierała kształty, wystawiano go bowiom  ja ­
ko zesłańca proroka.r  ;  f

Twrcjja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  13. l i p  c a . 

Ostatnią pocztą nadeszła do tej stolicy wiado­
m ość, która dla wewnętrznych i zewnętrznych 
spraw państwa najsmutniejsze skutki sprowa­
dzić może. Tatarzy z Mozul i Bagdadu do- 
nteśli przed dziewięcią dniami , że Szach per­
ski całkiem  niespodzianie w 60,000 ludzi wkro­
czy ł do paszalikatu Mozul i turecką granicę 
sw ojem  wojskiem  obsadził Za nadejściem tej 
wiadomości zgromadził się dyw.au pod rze- 
wodnią Sułrana wezwawszy wszystkich dygni­
tarzy państwa, i od tego czasu biega wieść 
po całein przedm ieściu Pera } że to nastąpiło 
za pobudką jednego z mocarstw europejskich 
JŁ  niec'u.rp|lwością oczekują dalszych szczegó­
łów  Łatw, sobie wytłumaczyć, d laczego ztad 
tutejszy "prowujacy interesa M i r z a  D ż a f e r  
przed dwoma .aiesiącanii odjechał. Z  tćm

dąnym w odwet sobie postąpi Zdaje się,  że 
prze,, ten wypadek sprawa syryjska wkrótce 
zagodzona zostauie.

S o w J a y  l w o w § k I @ .

Pisarze nas. chcąc ze swej strony przyczynić 
się do wsparcia pogorzelców  galicyjskich , po­
stanowili wydać książkę pod tytułom Album 
z której całkowity dochód przeznaczony jest na 
wsparcie tych nieszczęśliwych. Y\ przeciągu 
tedy kilku m iesięcy wyjdzie zbiór artykułów 
wyłączcie do literatury pięknej należących,  
zawierający powieści, rysy historyczne, k ra jo ­
brazy, poezyje i tym podoLne, których treścłą 
będą po większej części rzeczy bliżej nas ob ­
chodzące. Dostarczają ich następujący pisarze* 
J. N K a m i ń s k i ,  Alecander hr F e d  r o , 
Walenty C b ł ę d o w s k i ,  łVinceuty P o d ,  
D, M a g n u s z e ws k i-, August B i e l o w s h ś ,  
Adam G o r c z y ń s k i ,  Żegota P a u l i ,  StfcD 
P r z y ł ę c k i ,  J. K P o a o l e c k i ,  Alex. 
D u u i n - B o r k o w s k i i inni 'których wzy­
wamy , aby nas pismami swemt wesprzeć zo 
chcieli. ' Wydanie będzie ile możności ozdobne, 
w 8ce ua pięknym  papierze.

Ku prędszemu przyniesieniu pom ocy pogo­
rzelcom  ogłasza się na to Album przedpłata 
wynosząca 2 zr, 30 kr- m. k. , a za granicą 
zł 11. Tą jednakże ceną nie kładzie się by­
najmniej lamy uczynności kupującego. Upra­
sza się szanowną publiczność , aby raczyła we- 
sprzeć to przedsiębier stwo rychłćm  zalicze­
niem . Zebraniem  przodołaty zajmują się wszyst­
kie księgarnie lwowskie, wydawca i osoby od 
niego uproszone. Księgarnia Milikowshiego 
przyrzekła ua własny koszt bez wynagrodzenia 
zająć się rozdaniom i rozesłaniem nintcjszńj 
książki

Spis pp- prenum eratorów umieszczony b ę ­
dzie ua końcu dzieł? Listy do redakcyt mają 
być franco  pod adresem wydawoy do księgarni 
Milikowskiego nadsyłane.
' ct

Or.

J. - l TłD u n i n - B o i k c w s k k
— ~ iu L (i /r 'f

P r z e
Wszystkidin spodzi„Wamy się ćo chvvila, £e wy- 
juka Porta przeciw, tutejszym perskim  pod-

i  1 Ul 
-

Zwracamy uwagę czytelników na um ieszczo­
ne w Dodatku do dzisiejszej Gazety na lamym 
końcu Doniesień prywatnych wezwanie do wy­
dawania i prenumerowan.a Album na d o c h ó d  
p o g o r z e  c ć w  R z e s z o w a  (przez p. józe fn  
M e h o f f e r a ) . J* "

 —    —
(Der tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 32. Rozm aitości.)

I uo Bedaator ^ 5 “?,* * » hf- — T itładeu Spadkoe :rców F r a ń c i s r h a  Kra t t e r  a,
1 • CCruWeo, p i o t r a  P f l l c r *  we Lwowie.) ‘
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